Cena 


-_ BERLIN, 22.9. — Naczelne dowódz- 
two sił zbrojnych komunikuje: 
Rezultat bitwy w łuku / Wisły. nie zo- 


. stał jeszcze dotąd w całej rozciągłości .6-| nie kończyła 


„ceniony. Aż do popołudnia dnia 20 wrze- 


-Snia br. liczba jeńców osiągnęła liczbę| 


„170 000 i ciągle jeszcze wzrasta. Jedna tyl 


Łacięt 
la w ten sposób, że nigdy jeszcze żadna wy 


prawą wojenna o tak olbrzymich. rozmia- 
rach : 


minimalnych stratach w materiale ludzkim. 


wszych dniach wojny została zniszczona a 


ko z dwóch walczących w łuku  Wisły| lotniska zbombardowane. Z Dęblina jak i 


armii niemieckich zdobyła 320 dział oraz 
40 czołgów. Po stronie polskiej — jak u- 
stalono — walczyło 9 dywizji oraz niek- 
tóre oddziały 10 dalszych dywizji jak rów 
-qmież 3 brygady kawalerii. n 
- Na południu po zaciętych walkach w 
pobliżu Zamościa i Tomaszowa znaczne 
siły polskie poddały się oddziałom połud- 
niowej armii niemieckiej. | m» 
Od dnia 10 września wzięto tam 60 000 
jeńców, 108 lekkich i 22 ciężkie działa. 
Onegdaj po silnym oporze zajęta zo- 
stała Gdynia. | za 


LJ s s 

W ręce Niemców w walkach o Gdynię 
padło 40 dział oraz zabrano do niewoli 
350 oficerów i 12000 żołnierzy. Obecnie 
Polacy stawiają opór tylko w Warszawie, 
Modlinie, na południowy-wschód od War- 
szawy w pobliżu Góry Kalwarii i na pół- 
wyspie helskim. W najbliższych dniach na 
czelne dowództwo sił zbrojnych wyda ob- 
szerny komunikat, jbrazujący wyprawę 
wojenną do. Polski. RA kę 
„Na zachodzie zestrzelono trzy balony 


Az niEdrzy iacieskich samolotów, Pozal 
tym —igez zmian. 


czona, a cel wojenny został zatem 
osiągnięty. — > 
_ Ostateczne załamanie się Polski. najle- 
piej odzwierciedla los armii polskiej, któ- 
ra w łuku Wisły między ujściem Pilicy a 
Włocławkiem przez kilka tygodni stawiła 
zacięty opór i wreszcie nad Bzurą musia- 
ła skapitulować. Tam znajdowały się pol- 
skie oddziały, które musiały wycofać się z 
Poznania. Tu zebrały się resztki armii po- 
morskiej, której udało się ujść z coraz 
bardziej zacieśniającego się pierścienia 
wojsk niemieckich. Z tą częścią armii po- 
łączyły się następnie resztki pozostałych 
"armii polskich, które pod naporem oddzia 
łów niemieckich wycofywały się z Kreuz- 
burga na Śląsku przez Sieradz nad Wartą 
i Łódź. Tym oddziałom, które rozciągały 
się na przestrzeni od Kutna aż po ujście 
Bzury niemiecka armia wschodnia zgoto- 
wała w ciągu 8-miu dniowych walk praw 
dziwą Kannę. Liczba jeńców, która osiąg- 
nęła cyfrę 105 tysięcy nie jest jeszcze o=- 
''stateczna, ale już obecnie przekracza znacz 
ttie liczbę jeńców największej notowanej 
dotychczas w dziejach ludzkości bitwy 
pod Tannenbergiem. W owych dniach od 


- Wojna na' wschodzie jest więc zakoń- 


kilku innych jeszcze ośrodków wyszkolenio 
wych lotniczych udało się niektórym apara- 
tom ujść cało. Poszczególne eskadry dosta- 
ły się zagranicę. Były one przepełnione dy- 
gnitarzami wojskowymi i cywilnymi, 


Pierwsze wielkie zmagania wojenne armii 
niemieckiej z polską zostały więc zakończo- 
Ne. 

Rezultatem tych zmagań są dziesiątki ty- 
sięcy jeńców oraz olbrzymia ilość materia- 
łu wojennego którego dokładna ilość zosta 
mie określona dopiero w- najbliższych 
dniach. se = 

Było wiadomym, że polskie pułki w Po- 
znaniu w sile dziewięciu dywizyj, chcąc u- 
niknąć okrążenia, będą starały cofać się w 
kierunku południowo ~ wschodnim. Armia 
śląska, której zadaniem była obroną flanki 


w 


ży 


A m. go S A 
= Nieudana prô 
BUKARESZT, 22.9. — Rumuński pre- 

zes rady ministrów i minister spraw zagra- 
nicznych Calinescu został w czwartek o 
godz. 4-ej skrytobójczo zastrzelony, gdy 
wracał w samochodzie swoim do domu. 


W komunikacie rumuńskiej agencji praso- 


wej czytamy: „Mordecy, członkowie roz- 
wiązanej Żelaznej Gwardii zostali schwy- 
tani", SWE | 


= k % 


Calinescu przejeżdżał przez teren wil- 


I" 


owy w pobliżn pałacu królewskiego: do 
swego mieszkania. Na środku szosy stał 
wóz wiejski, co zmusiło samochód Caline 
scu do zmniejszenia szybkości. W tym mo 
mencie wyskoczyło z drugiego auta, które 


jechało w ślad za wozem prezesa rady mi- 


nistrów kilku mężczyzn, którzy rzucili się 
na samochód Calinescu i oddali 8 strza- 
łów rewolwerowych. Prezes rady mini- 
strów jak i towarzyszący mu urzędnik po- 
licyjny zostali na miejscu 


około godziny 14.05 ci sami mężczyźni nie 


10 groszy. 
3ienigów 


y opór woj sk 


się tak wielkim sukcesem przy | 


Polska flota powietrzna zaraz w pier- 


|stąpiła cisza i mik 


zabici. Szofer: 
został łekko ranny. Kilka minut po zbrodni 


przeciwko tej. grupie, przez szybkie przej- 
ście przez Wartę oraz przez wdarcie się na 
przedmieścia Warszawy otoczyła polskie 
oddziały, = 0055 i 
Poza tym wstrzymywała Ona sajną napór 
| przeważających sił polskich. 

-= Kierunek przebicia się wojsk niemiec- 


kich ustalony: został przez wielki łuk Wisły | 


i siłą rzeczy kierować się musiał na połu- 
dniowy wschód į południe, Ź 


W dniach od 9 do 18 września ma po-| 


fudniowym odcinku Kutna stoczono ciężkie 

boje. SZ EEE 

Dni walk pod Ozorkówem nazwane zo- 

Stang w historii niemieckiej jako dni boha- 
__ erstwa armii niemieckiej, 


Gdy dowództwo polskich sił zbrojnych prze 
„konało się, że tu się nie przebije, nakazało 


dalszy pochód na wschód, gdzie zamierzało 
stworzyć nową linię obronną, Tam nastąpił 
niemiecki kontratak, Podczas gdy żelazny. 
pierścień na północy i wschodzie orąz na 
północ od Wisły stał nieruchomo, niemie- 
cki kontratak skierował się przede wszyst- 
kim na wschód i zachód. Kutno zostało zdo 
byte, a pierścień otaczający armię stał się. 
coraz mniejszy, Z kolei na południu ruszy- 


Aj 


zatrzymani przez nikogo wdarli się do bu- 
dynku bukareszteńskiej radiostacji, wła- 
mali się do studia i przerwawszy muzykę 
z płyt, jeden z nich zdenerwowanym gło- 
sem oświadczył, co następuje: 

„Prezes rady ministrów Calinescu zo- 
stał zamordowany. Czynu tego dokonała 
grupa z Żelaznej Gwardii", Po czym na- 
krofon wyłączono, -` 

| KULISY ZAMACHU. 

-© BUKARESZT, 22.9. — Z chwilą zała- 
mania się armii polskiej i Rumunia stała 
się zbornym miejscem wypadowym dla po 
łudniowo europejskiej angielskiej służby 
wywiądowczej (Secret Service). Przed kil 
ku tygodniami otwarta została w Czer- 
niowcach centralą tej instytucji pod prze- 
wodnictwem jednego z najwybitniejszych 
urzędników, wee | 

‘Zadaniem angielskiej 
dowczej poza propagandą, zmierzającą do 
nakłonienia Rumunii do przystąpienia do 


-23 do 31 sierpnia 1914 roku armia niemie- | qamman ET 


cka wzięła do niewoli 92 000 jeńców. 


©, Łączna zaś strata nieprzyjaciela osiąg= || 
Armia polska, || 
która ostatnio rozbita została w łuku Wi-j| 
sły była znacznie większa — liczyła bo- ||] 
wiem 9 dywizji oraz znaczne oddziały 10j| 


nęła cyfrę 120000 ludzi. 


dalszych dywizji. Resztki, jakie z niej po- 


zostały, znajdują się w Warszawie i Mo- ||| 
otoczone przez wojska: niemieckie. | 

© Po rozprószeniu i unieszkodłiwieniu nie ||| 
przyjaciela wschodnia armia obsadziła li- |. 
a przez rządy ||] 


dlinie, 


nię, która ustalona została 
- Niemiec i Rosji, 


Uktaińskie i białoruSkie terytoria Polski zo~! 


staną przez armię rosyjską obsadzone. 
Tym samym oddziały niemieckie, które tam 
stacjonowały, mogą być użyte do innych 
-~ zadań. > j ' | 


-Obecnie można już stworzyć sobie po-|]j 
gląd o stratach polskich. Podczas gdy w)| 
oddziałach polskich zanotować można wiel- |; 
ką ilość zabitych i rannych, należy z całąj||- 
"stanowczością stwierdzić, że straty w o0d-,Ę 
„działach niemieckich są minimalne. Tech- ||| 
niczne wyposażenie oddziałów.  niemiec- ji 

>o kich uwypukliło się znacznie, a niemiecka jj 

„ -taktyka ataków, jak i wojskowe wyszkole- © 
©. ie niemieckich żołnierzy, były skutecznie Bł 
-=> dostosowane do kontrataków nieprzyjacie-. wzywam 
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"Z dniem dzisie 
„Gazele Łódzka”, 


| ida 


| 


— 


t R 


wanie przez zgodne z praw 

Mieszkańcy Lodzi! 

Kupujcie i czyłajcie „Gazeię Łódz 
lecz byli informowani o wszyst kim, 
,. Ponieważ już od dwóch tygodni 
i straciiiście nić, wiążącą zdarzenia 
niać obecne ukiualne wydarzenia 
użebyście mogli sobie stworzyć do 


jszym rozpoczyna wychodzić w Lodzi pismo- polskie pod tytułem 


Zudaniem tego pismu hędzie informowanie Gzyłelników w sposób rzeczowy i obie- 
ktywny o iym wszystkim, co się dzieie w naszym mieście, kraju i w całym świecie. 
Równocześnie du ono przegląd nujważniejszych obecnych wydarzeń politycznych 

Wam możność uczestniczenia w żym wielkim zmaganiu się obecnej chwili. | 


„Gazeła Łódzka” służyć hędzie jedynie prawdzie i sprawiedliwości, 

Będzie ona się starała usunąć nienawiść i niesnaski wywołane przez nieodpowie- 
dziulne elementy wśród Narodu Polskiego i zastąpić dotychczasowe fułszywe informo- 
lq i istołnym sianem rzeczy, podawanie wiadomości. 


i 


krótkim sireszezaniem 


kładny obraz sytuacji. 


enia przyjaznych 


służby wywia- 


bloku mocarstw zachodnich, było przepro 
wadzenie planu umożliwiającego cofającej 


zka” abyście nie potrzekowali żyć w niepewności 
co się W tych historycznych czasach dzieje, 

z górą byliście pozbawieni pismu w języku polskim 
, bedziemy się starali w pierwszych dniach uzupeł- 


polskich 


[ła do boju piechota, wsparta przez pionie- 


rów i pod ogniem. artyleryjskim przeszła 
'przez Bzurę i ścisnęła Polaków tak dalece, 
że dalsza operacja nie była potrzebna. 

- Polacy rozporządzali olbrzymią ilością 
materiału wojennego, przy czym, jak stwier 
dzili jeńcy, również aprowizacja była wy- 


mie może już pominąć milczeniem całkowi 
tego załamania się polskiego frontu wojen 
nego. ooi | 
Korespondent „„Times'a'* omawiając 
klęskę armii polskiej, pisze: „Że odwrót na 
stąpił w zupełnym nieładzie i że w armii 
zapamowało - kompletne rozprężenie". 
Wskazując dalej na to, że Polacy zostali- 
odcięci od swych sąsiadów, korespondent 
podkreśla, iż przyczyną klęski był „brak 
dostatecznej motoryzacji armii“, która 
przez nadciągające czołgi niemieckie zo- 
stała zniszczona”, 


+ Ep 


stosunk 


się armii polskiej przedostanie się tą drogą 
do Anglii. Eo NE 

Zarówno marszałek Śmigły - Rydz jak 
i członkowie rządu polskiego, którzy 
schronili się do Rumunii, mieli najkrótszą 
drogą dostać się do Anglii, by utworzyć 
nowy. prowizoryczny rząd. Polityka: neu- 
tralności Calinescu pokrzyżowała jednak 
plany „Secret Service“, Wedle obowiązu- 
jących ustaw zarówno Marszałek Śmigły- 
Rydz jak i rząd polski oraz przekraczający 
granicę polscy oficerowie zostali w róż- 
nych częściach Rumunii internowani. Pol- 
ski minister spraw zagranicznych Józef 
Beck nie chciał podporządkować się temu 
zarządzeniu, w związku z czym doszło do 
gwałtownych scysji pomiędzy nim a za- 
mordowanym prezesem rady ministrów. 
Jak się dowiadujemy chodziło o dalszy 
bezpośredni przejazd pana Becka do Lon- 
dynu, oraz o przetransportowanie okrętem 
pozostałej reszty polskiego złota. Jak wia 
domo częściowo udało się agentom „Se- 
cret Service“ wysłać pierwszy transport 


wiadomości ubiegłych dni, 


AOŻA 


- przyznaje kięskę Polsk 


"LONDYN, 22.9. — Prasa angielska | 


Ów & 


| |nisterstwa gen. Marinescu, 
||| Spraw wojskowych gen. Ilcus. 


|W późnych godzinach wieczornych 
_|pod przewodnictwem nowego prezesa rą- 

dy ministrów Argesan 
; rady ministrów, na którym wydano orędzie 
|| do narodu. W orędziu tym podkreślono zam 
„| |sługi zamordowanego prezesa rady mini- 
,|strów Calinescu. oraz podkreślono z naci- 
|| skiem, że polityka neutralności Rumunii zo~ 
jj | stanie bezwzględnie przez obecny rząd kon 
su tyfitowaną, = | $ 


starczającą. Większość dziewięciu polskich 
dywizyj, które wiłoczone zostały w ten ko- 
cioł, została zniesiona. 

Żniwo tych kilkunastu dni walki było 
tak wielkie, że przekroczyło nawet oczeki- 
wania niemieckiego dowództwa sił zbroj- 


nych. 
CE 


i 
Również decydujące znaczenie dla wy- 
niku walk — zdaniem korespondenta — 
„miała przewaga lotnictwa niemieckiego 
nad polskim”, | S 
Ze sprawozdania wynika dalej, że po- 
szczególne części armii polskiej w osta- 
tnich dniach tak dalece były zdezorientor 
wane, że nie wiedziały nawet gdzie znaj- 
duje się sztab główny, zaś sam sztab 
główny tylko w ogólnych zarysach mógł 
zobrazować sobie linię frontu. Pod tym 
względem radio niemieckie udzielało mu 


niejednokrotnie wyjaśnień, 


a "8 Ko" ZMP : Ri g 
@ o e | 
Niemcami. 
polskiego złota do Anglii. | 
W ostatnich dniach angielscy agenci 
usiłowali groźbami skłonić prezesa rhini- 
strów Calinescu do zaniechania swej poli- 
tyki neutralności. Ostatnio również pod 
adresem Calinescu wystosowano szereg 
gróżb. Gdy to wszystko nic nie pomogło i 
Calinescu kategorycznie odmówił, Anglia 
uczyniła to, co zwykła czynić w takich wy 
padkach, mianowicie postanowiła Caline- 
sct zgładzić. Calinescu zamordowany zo- 
stał w pobliżu swego mieszkania. Jak zwy 
kle tak i w tym wypadku manewr ten zoa 
stał sprytnie zorganizowany. Mordercy 
podali się za członków „Żelaznej Gwardii“ 
aby tym samym stworzyć „nacjonalne ali- 
bi“ oraz wywołać zamęt w opinii publicz- 
nej na temat powodów tej ciemnej sprawy 
angielskiego „Secret Service". | 
MORDERCY ZABICI NA MIEJSCU 
"> ZBRODNI. | 
BUKARESZT, 22. 9. — Mordercy pre- 
zesą rady ministrów zostali zabici na miej» 
scu zbrodni. Łącznie zestrzelono jedenastu 
mężczyzn, z czego dwóch po południu, re- 
sztę później, "W | 
Zwłoki morderców pozostaną dla prze- 


strogi na miejscu kaźni przez 24 godziny. 


SKLAD NOWEGO RZĄDU. 
„ BUKARESZT, 22. 9. -— Jak podają u- 
rzędowo, nowym prezesem rady ministrów 


> mianowany został geperał Argesanu. 


Agresanu był przedtem dowódcą dru- 


- giego bukareszteńskiego korpusu armii i w 
| rządzie patriarchy Mirona od marca 1988 
|do lutego 1989 r. piastował tekę ministra 


spraw wojskowych. Nowym ministrem 


spraw wewnętrznych mianowany został do 


tychczasowy podsekretarz stanu tego -mf- 
a ministrem 


Wczoraj o godz. 10.30 odbyło się pier- 


. wsze posiedzenie rady ministrów. 
| |POLITYKA NEUTRALNOŚCI BĘDZIE 


KONTYNUOWANA, 
BUKARESZT, 22. 9. — W czwartek 


rząd 


u odbył posiedzenie 


«> Do;tei pary <= jak-podkreślają w: koe 


Sn Zoo. 


, MOSKWA, 21. 9. — Według doniesie- 
nia urzędowego komunikatu, pomiędzy. so- 
wieckim komisarzem spraw zagranicznych 
Mołotowem a ambasadorem japońskim w 
Moskwie, Tago, podpisana zostałą ostatnio 
umowa, na mocy której, trwający od wielu 
miesięcy zatarg graniczny na odcinku mię- 
dzy Mongolią Żewnętrzną i Mandżukuo zo- 
stał definitywnie zlikwidowany.. 

Treść umowy jest następująca: 

„W wyniku przeprowadzonych w ciągu 
ostatnich kilku dni rokowań pomiędzy ja- 
pońskim ambasadorem w Moskwie, Tago 
a komisarzem spraw zagranicznych Rosji, 
Mołotowem, obie strony, tj. japońsko - 


mandźurską į sowiecko - mongolska zawar» | 


ły następującą umowę: 

1. Zarówno japońsko =- mandżurskie 
Jak i sowiecko - mongo'!skie oddziały woj- 
skowe przerywają dnia 16 września o go- 
dzinie 2-giej, według czasu moskiewskie- 
go, wszelką działalność wojenną, 

2. Japońsko - mandżurskie i sowiecko- 
mongolskie oddziały wojskowe pozostają 
na zajętych przez nich dnia 17 września o 
godz. 18-tej, według czasu moskiewskiego, 
liniach. | 

„3. Przedstawiciele oddziałów wojsko- 
wych obu stron zjawią się natychmiast na 


-< wyznaczonych punktach, celem wprowadze 


nia w życie 1 i 2 punktu zawartej umowy. 

4. Następuje niezwłoczna wymiana jeń- 
ców oraz połegiych przez przedstawicieli 
oddziałów wojskowych obu stron“. 

Ponadto podczas rokowań amb. Tago 
z komisarzem Mołotowem osiągnięto poro- 
zumiienie, na podstawie którego, dla usta- 
lenia granic między Mongolią Zewnętrzną 
a Mandżukuo na terenie ostatniego konflik- 
tu, wyłoniona zostanie komisja, składająca 
się z dwóch przedstawicieli strony sowiec- 
ko ~- mongolskiej i dwóch przedstawicieli 
strony japońsko - mandżurskiej. Po ukon- 
stytuowaniu się komisji podejmie ona na- 
tychmiast swe prace. 

W wojskowych i politycznych kołach ja 
pońskich twierdzą, że zawarta umowa po- 
siada daleko idące znaczenie i niewątpliwie 
przyczyni się do dalszego pokojowego za- 
łatwienia szeregu problemów, dotyczących 
obu państw, w szczególności zaś konfliktów 
granicznych. 


łaca wojskowych — zatarg graniczny nad 
jeziorem Buiz, był poważną przeszkodą w 
normalizacji stosunków pomiędzy Z.S.R.R. 
i Japonią, l a 

„Jak zatem widać, zarówno z powyższe- 
go, jak i wielu innych powodów, zawarcie 
w Moskwie umowy. rosyjsko = japońskiej 
należy przyjąć z jak największym zadowo- 
leniem. i 


NOWE KŁOPOTY ANGLII 


TOKIO, 21. 9. — Cała prasa japońska 
ukreśla współną akcję niemiecko - rosyjską 
przeciwko Polsce, jako decydujący zwrot 
w sytuacji międzynarodowej. 

Tutejsze koła polityczne twierdzą, że 
wkroczenie Sowietów na teren Polski po- 
stawiło Anglię i Francję przed alternaty- 
wą: Albo oba państwa uznają zobowiąza- 
nia powzięte wobec Polski za nieistniejące, 
albo też wypowiedzą wojnę Rosji. 

Ponadto zauważają w. dobrze informo- 
wanych kołach politycznych, że ostatnia o- 
fensywa Japonii przeciwko Tszangatsza 
zdaje się wyrażnie wskazywać na to, że Ja- 
ponią zmierza do zakończenia konfliktu i 
do ustalenia normalnych stosunków na Da- 
iekim Wschodzie. 

Ogólny rozwój sytuacji zmusza jednak- 
że Japonię — mimo uprawiania przez nią 
polityki nie wtrącania się do wojny euro- 


gaga? gal 


| 


ki, Smigły-Ry 


pejskiej — do pozostawania w jak najwięk 
szej gotowości bojowej. 
ZADOWALAJĄCE WYNIKI ROKOWAN 
KOMISJI SOWIECKO . JAPONSKIEJ. 
TOKIO, 21. 9. — Agencja Domei dono- 
si, że japońscy i sowieccy delegaci, już pod 


czas pierwszej konferencji nad granicą mon | 


golsko - mandżurską, doszli do ostatecznej 
ugody w sprawie wymiany jeńców. Poza 
tym ustalono także, że żadna ze stron nie 
będzie więcej wysyłać oddziałów wojsko- 
wych na teren sporny. Poz 
FATALNE WRAŻENIE W ANGLII. 
AMSTERDAM, 21. 9. — Cała poranna 
prasą londyńska nie ukrywa przygnębiają- 
cego wrażenia, jakie wywołało wkroczenie 
wojsk sowieckich na teren Polski. 
Wedle starej angielskiej metody, dzien- 
niki londyńskie usiłują umniejszyć znacze- 
nie tego faktu, jednak ze wszystkich przy- 
toczonych komentarzy jasno wynika daleko 
idące znaczenie tego wydarzenia politycz- 


Warszawy, 


walk ulicznych pomiędzy  pojedyńczymi| niepotrzebnego rozlewu krwi. 


grupami ludności. Wielka część mieszkań 
ców bowiem, niechętna rządom wojsko- 
wym, domaga się kapitulacji miasta, co u 
innych wywołuje protest. Na jednej z ulic 
doszło niedawno do istnej bitwy, której 
rezultatem była wielka ilość zabitych i ran 
nych. Dochodziło do tego, że mieszkańcy 
z okien rzucali na walcząych kamienie, 
naczynia domowe i palce się chustki, na- 
pojone naftą. W tych walkach po obu 
stronach brali. również udział urzędnicy 
Policji Państwowej. | 


„cj, którzy wpadli 

w ramiona Śmierci, 

WARSZAWA, 22.9. — W pomocni- 
czej warszawskiej radiowej stacji nadaw- 
czej pułkownik Lipicki wyjaśnił wczoraj 
wieczorem, pożałowania godnej ludności 


Warszawy, że armia-polska! odparta stas|-- 


nowczo nieprzyjaciela na odcińku zachod- 
nim, W dalszym ciągu zakomunikował, że 
oczekiwane przez wszystkich wiadomości 
o przebiegu walk armii polskiej nie mogą 
być ujawnione, gdyż dowódcy wojskowi 


walcząc dniem i nocą, nie mają czasu naj 


redagowanie meldunków. Piszą oni tylko 
rzekomo rozkazy dla oddziałów wojsko- 
wych. 2 E 
Doniesienia te są oznaką bezsprzecznej 
aberacji umysłowej, 
czującemu człowiekowi nie może nawet 
przyjść na myśl, by tego rodzaju nonsen- 
sem podburzyć cywilną ludność do bezna 
dziejnej walki przeciw wielkiej armii nie- 
mieckiej. i 


Odu. pa ayae pi ŁY 

rozgłośni londyńskiej. 

BERLIN, 22.9. —— Radio. londyńskie po 
raz wtóry zbratało się ze zbrodniczyrni ele 
mentami ponownie zaklinając mieszkańców 
Warszawy do dalszej beznadziejnej obro- 
ny miasta, nie bacząc na nędzę cywilnej 
ludności i niewinne ofiary. 


Należało przecież oczekiwać od londyń i 


skich apostołów humanitaryzmu, którzy 


nie omieszkają opuścić żadnej okazji, byj 


podjudzić Polaków do wojny, 


(iz | | j e ck 


raczej 


na wywczasuch w Rumunii 


Ucieczka polskich mężów stanu zagra- przebywa wśród walczącego wojska. 


nicę w dalszym ciągu absorbuje opinię pu- 
biiczną całego świata. , 

miało można stwierdzić, že panowie 
z Warszawy, którzy wraz z rodzinami schro 
nili się do Rumunii i obecnie bawią się w 
uzdrowiskach, nie utracili nic poza włas= 
nym honorem. żę | 

Nadaremnie szuka się Marszałka Śmi- 
głego - Rydza pośród swych żołnierzy. — 
Uważał on raczej za wskazane udać się do 
rumuńskiego uzdrowiska. Zaś b. prezydent 
I. Mościcki zdobył się nawet na odwagę, 
by wezwać Naród Polski do obrony hono- 
ru, przy czym uczynił to na krótko przed 
przekroczeniem granicy rumuńskiej. 

Za tymi ludźmi stoi Anglia, która wal- 
czyć chce do ostatniego żołnierza polskie- 
go a żołnierza francuskiego także pragnie 
złożyć na ołtarzu swej nieszczęśliwej poli- 
tyki. | 


mairean mi wk 


fe Wiedeń, 21 września. 
'* Ambasador polski w Londynie podał 
do wiadomości, że Marszałek Śmigły-Rydz 


Kłamstwo to miało na celu uratowanie ; 


choć na krótki czas utraconej powagi pol- 
skiego generalisimusa w Londynie. 
Pomimo zapewnień polskiego ambasa- 
dora zostało stwierdzone, że Marszałek 
Śmigły - Rydz równocześnie z b. prezy- 
dentem Rzeczypospolitej Ignacym. Mościc= 
kim i b. ministrem spraw zagranicznych Jó- 
zefem Beckiem 18 bm. przekroczył granicę 
polską, uchodząc do Rumunii. Obecnie ba- 


wi w wyznaczonej mu przez rząd rumuński | 


miejscowości Orajowic. S , 
Rumuńska agencja telegraficzna potwier 
dziła tę okoliczność. Marszałek Śmigły - 
Rydz, który przed wojną wzywał do hes 
roiċznej obrony Rzeczypospolitej, nie był 
zdolny zachować dziedzictwa swego zna- 
komitego poprzednika, Marszałka Piłsud- 
skiego i w obliczu niebezpieczeństwa wraz 
2 b. wojewodą śląskim Grażyńskim umknął 
do Rumunii, powierzając dowództwo nad 


resztkami walczącej armii polskiej gen. 
Składkowkiem -7 


Zażarie wal 


Żadnemu normalnie 


=, {grze delegata londyńskiej | 
i > ię, 7 Mi Sana Di woi żono na 
{ Moskwie, Tym samym przygwożdżono ne 


Brzmienie zawartej umowy 
Rozsirzyśający zwroí w syłuacji 


nego, 


sekwencje tego wydarzenia. 
Wrażenie umowy 


japońsko - rocyjskiej 


w Stanach Zjednoczonych. 


TOKIO, 22.9. — Szybciej, aniżeli się 
spodziewano doszło. między japońskimi i 


ki pomiędzy z 


dochodzi tam ustawicznie do|ddnia się miasta, by tym samym uniknąć 


Stało się 
jednak inaczej, ; E 
Radio londyńskie oddano dziś wiecza- 
rem do dyspozycji polskiego oficera, któ- 
ry z dala i z bezpiecznego miejsca, w kiep 
skim języku angielskim wygłaszał pienia 
pochwalne pod adresem Warszawy, ma- 
jącej stać się polem bitwy. Przyznał przy 
tym, 
obrony wojskowej się nie nadaje. . Toczy 
się tam teraz straszliwa walka o każdy 
dom, o każdy plac, o każdą ulicę. => 


którzy wiedzieli, co. t 
europejska Ameryki zi nie | 
jedynym celem -zmiańy obowiązującej: u- 
stawy jest dóstarczeńie . finansowych ko- 
rzyści poszczególnym łabrykantóm amuni- 


międzynarodowej 


_ Korespondent dypiomatyczny dziennika 


zwolennikami 
i przeciwnikami kapitulacji | 
AMSTERDAM, 22.9. — Jak donoszą z|podjęcia wysiłków, zmierzających do pod- 


Bsa, o. 


Mr. a 


rosyjskimi kontrahentami do zupełnego po 
rozumienia, na temat 
zawartej umowy. e | 

Dziennik „Mijako Schimbun' 


wiadomość tę powitać z zadowoleniem 
gdyż przyjazny ten krok raczej, że przy 
czyni się niechybnie do zbliżenia rosyjsko-ę 


pomiędzy Japonią a Chinami. 

Jeżeli zatem Stany Zjednoczano, pa- 
trzą nieprzychylnie na powyższą akcję po 
jędnawczą tylko dlatego, że może ona 


P> 


„humanitaryzm' Ameryki, należy postawićg 
pod znakiem zapytania. 


Straty muszą być ogromne — przyznał; 


| 


śiność oglądać. 


R 


* Trudno doprawdy zdać sobie dziś spra- 
wę z tego, co działo się w nocy z dnia 4-go 


| na 5-go września rb, Mam na myśli tę naj- 
| |bezmyślniejszą i najzupełniej sensu pozba- 
= { wiona masową „ucieczkę“. Dokąd? Przed 
"|kim? Ludzie chyba zupełnie potracili gło- - 
[wy i nie wiedzieli, co robią. Straszna pani- 
ka, której rozsadnikiem był przede wszyst” 
ś O kim element żydowski, przesłoniła iudziom 
wykonania, ostatniod umysły i nie pozwoliła na jasny i rzeczowy 
| Esad o całej absurdalności tej wędrówki lu- 
+dów, której opłakane skutki mieliśmy mož- 
| Zrozumiałą byłoby rzeczą, 
{gdyby uciekającymi byli mężczyźni zdolni 
do noszenia broni, a tym samym do obrony: 
śOjczyzny. Lecz przecież tej krytycznej no- 
gcy szosy prowadzące w stronę Warszawy 


zapchane były wozami, na których siedzia- 
ło pełno kobiet i dzieci wśród mnóstwa naj 


PSE, : >. : J-gprzeróżniejszych zbytecznych gratów. 
japońskiego i przyśpieszy zawarcie pokoju 


Kto: nie miał konia i wozu, szedł pie- 
'chotą z plecakiem lub walizą, chłopi zaś 


iCzy to było potrzebne? 


przeważnie chcieli „ratować“ jak najwięk=' 


4Szą część swego ruchomego dobytku. Przy 
„takiej organizacji ewakuacyjnej skutki ewa- 


|mieć ujemne skutki dla Anglii i Francji, to$kuacji nie kazały na siebie długo czekać. 


Na drogach zapanował tak szalony natłok 
i bezład, że mowy nie było o tym, aby co- 


ge 


co powiększyło jeszcze chaos i bezład pa- 
nujący wśród ewakuowanej, lub raczej e~ 
wakuującej się ludności. Na domiar złego i 
(tak paniczny już nastrój powiększał każdy: 
przelatujący samolot, na widok którego tłu 


sfające się wojsko mogło przecisnąć się 
przez zatory powstałe z ludzi, bydła, wo-. 
zów, samochodów itd. W rezultacie rozpro- 
p szyły się regularne kolumny wojskowe, żoł- 

śnierze pomieszali się z ludnością cywilną, 


oficer. Mimo to jednak wyraził się z „po-$ my ludzi wylewały się poza szosę rzucając 


dziwem i szacunkiem“ o strzelcach z zaś się na oślep do lasu, rowów przydrożnych 


(węgła i wychwalał ich chęć walki do upa „lub między zabudowania wiejskie. Matki 


dłego. "Ponieważ w Warszawie nie magfpogubiły dzieci, które podnosiły piekielny 
Anglików, a są jedynie polskie kobiety}; wrzask, potęgując jeszcze bardziej grozę 


i dzieci, które przez zbrodniczą klikę wcią gsytuacji. I wszystko to szło i szło przed: 


że Warszawa nie jest fortecą i do! 
ord przeciwnikiem 


i, |tała się woj 
jna |jłował zapob 
„|ona również i na Amerykę, jego obecna$ 
ogranicza się do a=: 
pelu do rozumu, gdyż wierzy, że zwycię- 1 


=- nad losem 


gnięte zostały w pożogę wojenną, speaker 
mnie miał żadnych skrupułów, do wypowie Š dem“, bez planu i bez celu. 
dzenia pod adresem polskiego: oficera —gj 
ddeszli od swych zajęć, porzucili swoje do- 
kraju z Londynu — szeregu komplimen-g] 


który tak dzielnie bronił' stolicy swego 


tów. 


yni się do 
d 


iec temu, by rozszerzyła 
działalność na- razie 


ży zasada zdrowego rozsądku. 


siebie gnane przysłowiowym „owczym pę- 


"A skutki tego wszystkiego? Ludzie o- 


y i swych bliskich tułając się o głodzie i 
chłodzie w przekonaniu, że spełniają czyn 
bywatelski. I czy potrzeba było tyle strat, 
ibólu, łez przelanych į wszystko bez żadnej 
jwyraźnej przyczyny? Gdzie szukać win- 


iemieckich, o. mordenstwach, rabunkach, 


ych? Są to ci, co rozsiewali najfantastycz= 
iejsze pogłoski o okrucieństwie żołnierzy, 


- gwałtach, jakich się oni jakoby mieli do- 
| puszczać wobec bezbronnej ludności. A ja- 
ścisłe przed ka się to okazało nieprawdą mogli się prze- 


konać ci wszyscy, co zostali lub ci, co po= 


Miast wy 
,„wołując przez to panikę i chaos. Oni to za- 
winili ciężko wobec Ojczyzny, swego na- 
rodu i wobec Boga. | | 


Polski... E 


i poszukuje świeżego »Kunoneniuiłer« 


LONDYN, 22. 9. m Na wczorajszym 
posiedzeniu Izby Gmin wódz brytyjskiej o- 


pozycji. załamywał ręce nad losem Polski. 


Niestety, pan Greenwood nie zwrócił scię 
przeciwko p. Chambeflainowi, który z zi- 
mną krwią wepchnął Polskę w tę katastrofę, 
jaka nastąpiła wskutek tego, że Polska po- 
kładała wszystkie swé nadzieje w Anglii. 

Pan Greenwood oświadczył jedynie, że 
sumienie jego i sumienie wszystkich człon- 
ków Izby Gmin obciąża fakt, że Anglia nic 
więcej dla Polski uczynić nie mogła. To o- 


yrufinowune mełod 


d ngielskiej klice finansowej obojętny był los Polski 


świadczenie więc stanowi całą pomoc, jaką 
Anglia udzietić mogła Polsce, po wpędze- 
niu jej do wojny. 

Pan Greenwood posuwa się nawet je- 
Szcze dalej, oświadczając, że z losu Polski 
Anglia może wyciągnąć dla. siebie pewną 
naukę. W przyszłości Anglia pomocy, ja- 
kiej udzieli swoim przyjaciołom, będzie mu- 
siała udzielić szybciej, pewniej i w więk- 
szym rozmiarze. Anglia jednak już nie po- 
trzebuje się kłopotać o los narodów, któ- 
rych pcha w objęcia śmierci, gdyż jest wię- 


| 


BERN, 22.9. — Sprawozdania szwaj- nowo wieczną hańbę Anglii, która z zim- 


carskich korespondentów z Paryża i Lon- 
dynu dają obraz panującego tam zdener- 
wowania oraz podkreślają wielkie wysiłki» 
zmierzające do skierowania uwagi opinii 
z przykrego tematu o pomocy dla Polski, 
na inne tory... 3 RAR 

Ze sprawozdania londyńskiego kores- 
pondenła „Neue Zürcher Zeitung wyni- 
ka, że zarówno w Londynie jak i w Pary- 
żu Niemcy uważa się ża specjalnie zainte- 
resowane w nieostrożnych zżarządzeniach 
Anglii w stosunku do Rosji | 
- W Londynie mówi się jakoby krok 
Rosji Sowieckiej wobeć Wielkiej Brytanii 
i Francji przyczynił się rzekomo do dal- 
szej izolacji Niemiec (2!). E 

Co się tyczy obecności rosyjskich. od- 


działów na terenie Polski,to w miarodaj- 


nych kołach Londynu przyznaje się, że 
liczono się tam z ewentualnością aneksji 
Polski 'Wschodniej przez Rosję, przyznając 
tym samym jeszcze raz, że los Polski od- 
dawna już panującej klice finansowej An- 
glii był obojętny i że. ustąpionoby Rosji 
stare rosyjskie ter tot, payo Rosja So- 
wiecka nie położyła kresu  niehonorowej 
finansjery w 


nym wyrachowaniem czyni z mniejszości 
obiekt handlu odpowiednio do wielkości 
spodziewanej korzyści. | 
POMOC ANGLI POLSCE — RóWNA 
SIĘ ZERU, RE 
Sztokholm, 22.9. Pod tytułem ,,„Groźby An- 
glii przeciw państwom neutralnym" sztok- 
holmski dziennik ,Den Svenske“ pisze że 
pomoc, jaką Anglia udzieliła Polsce w o- 
statnich tygodniach była więcej niż ze- 
rem. SAR | i aś 
Polacy, ma skutek  krótkowzroczno-= 
ści i ślepego egoizmu angielskiej polityki 
sami dali się wciągnąć w nierówną wojnę. 
Skutki rozpoczętej blokady odbiją się 
nie na świetnie. przygotowanych pod 
każdym wzglęttem Niemczech, ale w pier* 
wszym rzędzie na państwach neutralnych. 
OBRAZEK RODZAJOWY W RADIO 
= '. LONDYŃSKIM. . | 
BERLIN, 22. 9. — Radio londyńskie 
podało ub. nocy obrazek rodzajowy o pozo 
stałej garstce walczących jesżcze oddzia- 
łów polskich. Sprawozdanie ma rzekomo pó 
chodzić z rozgłośni warszawskiej. W spra- 
wozdaniu tym mówi się: „Wojska polskie 


śmieją się nad każdym atakiem Niemców, dział 


„| dwóch dywizyj piechoty, 


1 P 1_* . . 
cowodzącego południowej armij 


cej niż prawdopodobnem, że w przyszłości - 


nie znajdzie się już nikt, który będzie chciał 
krew przelewać dla interesów Angtii. To 
jest tym bardziej prawdopodobne wobec 
charakterystycznego 
Greenwooda, który powiedział: „Anglia 
musi szukać coraz nowych przyjaciół i wo- 


oświadczenia pana - 


kół siebie ich zmobilizować, i że może to. 
robić bez wstydu". Pan Greenwood wie, 


że Anglia może „bez wstydu“ zjednywać 


sobie przyjaciół, by je następnie zużyć jako ` 


„Kanonenfutterj, 


y chlod 


nonu 


i komunikują sobie wzajemnie sposoby u= 
nieszkodliwienia czołgów. Gardzą one nie- 
przyjacielem, który nigdy nie odważy się- 


zaatakować Warszawy wprost”, 
Ten „obrazek rodzajowy”, 
resztek armii polskiej, które zdradzone i 


dotyczący 


sprzedane spełniają jeszcze swój obowia-. 
zek żołnierski, który dawno już stracił swój 
sens moralny, brzmi jako naigrawanie się. 


z narodu, na który odpowiedzialni mężowie 


stanu Anglii dla dogodzenia własnym ce- 


lom sprowadzili zgubę, 


GEN. PRYSTOR WZIĘTY DO NIEWOLI. 


_ Zdobycie okręgu Jabłonki, Zaolzia, 0- 
bydwu punktów wyjścia Wysokich Tatr, 
przejścia Wisły i Dunajca i wreszcie zaję- 
cie Przemyśla nastąpiło w okresie 20 dni. 

W środę poddała się na południu od 
Zamościa część armii, adai 
dywizji kawalerii 
oraz grupy zmotoryzowanej. Wzięto okolo 


składająca się 2- 


11 000 jeńców a wśród nich także glówno- - 


gen. Prystora. | e 

Dywizje austriackie w swym wspania- 
łym pochodzie wojennym zabrały okolo 
50 000 jeńców. 108 lekkich i 56 cieżkich 


e. Gde rzneziuńnih z diłacakiWlinnt sg też gi Spoiep 00 
nry Ford usi- „przygotowali planowej ewakuacji 
SiĘ ; | 

ty 


WIEK We wtorek, dnia 19 bm. kanclerz Hitler 
(wygłosił „przed. wietotysięcznym * tłumem 
, Gdańszczan wielką mowę, w. której poru- 
„ szył najżywotniejsze zagadnienia, związane 
(7 nowowytworzoną sytuacją polityczną. 
|, Mowę tę podajemy poniżej w skrócie, 
|. podkreślając najważniejsze jej momenty. 
SŁOWA. UZNANIA DLA MARSZAŁKA 
iin a BIEŁSUDSKIEGO. o o o i 
-o „Już dawniej pracowałem nad ustale- 
+... miem ostatecznych linij granicznych na za- 
'. chodzie, później na południu, by tym sa- 
-. mym terytorium po terytorium wydrzeć ze, 


„stanu niepewności i zapewnić pokój, To. 


-= 8amo starałem się osiągnąć i tutaj,  . i 
„Był wtedy w Polsce człowiek niezaprzeczał i 
-nie realistycznego  rożumowania į energii. 

„Udało mi się z ówczesnym Marszałkiem Pił| 
sudskim zawrzeć umowę, która miała wy- 
równać drogę do pokojowego porozumie- 
mia między obu narodami. Ugoda ta nie 
-.. mogła z góry zatwierdzić tego wszystkiego, 
„co zawierał traktat wersalski, lecz usiło- 
„wała stworzyć podłoża do rozumnego i 
możliwego współżycia. Dopóki żył Mar- 
szałek wydawa:o się, iż ta próba ugody bę- 


dzie mogła przyczynić się do usunięcia na-| 


pięcia. Jednak bezpośredńio po jego śmier- 
ci, rozpoczęła się niszczycielska waka prze 


która objawiała się w tysiącznych formach, 
zaciemniała i jątrzyła coraz więcej stosun= 
ki między obu narodami. Bezczynne przy- 


glądanie się prześladowaniom mniejszości |. 


niemieckiej stawało się coraz trudniejszym 
do zniesienia. | 


©- -Polska byla państwem narodowościo- > 
wym. Polska przy tym nigdy nie była de-| 


mokracją, Nieliczna, nieudolna klasa pano- 
wała nie tylko nad obcymi narodowościatni, 
lecz również nad własnym narodem. Była 
-ona państwem gwałtu, rządzonym pałką gu 
mową policji i wojskiem.  : j 


- POKÓJOWE PROPOZYCJE KANCLE- ` 


| | "RZA, - EW. 
(- Próbowałem znaleźć możliwą drogę do 
rozwiązania problemu pokoju. W formie 
ustnych propozycyj przediożyłemi je rządo= 


wi polskiemu. Panowie znacie te propozy- 


cje. One były więcej niż umiarkowane. 
-Próbowałem pogodzić nasze żądania, 

połączenia Prus Wschodnich z Rzeszą, 

AM zyinteresami Polski, 
„zachowania. 
M morza P 
dzy niemi 


róDOW. 


nie, czy nie biorę na siebie za wielkiej od- 
powiedzialności, przedkładając tak daleko 
idące propozycje. Wysunąłem je jednak dia 
„WEGO, DO ewa sapat oie 
chciałem niemiecki i polski naród uchroń'ć 
przed niszczycielską wojną. 

Na wiosnę powtórzyłem moję konkret- 
ne propozycje: Gdańsk miał wrócić do Rze 
szy, eksterytorialna szosa miała połączyć 
iPrusy Wschodnie z Rzeszą, zbudowana 1a-, 
szym kosztem. Polska w.zamian otrzymała 
-by prawa handiowe w Gdańsku z również | 
eksterytorialnym dostępem do niego. ! 


Nadto byłem gotów zagwarantować istnie- 
| 

Polska w odpowiedzi zarządziła pierw- 

godnie i miesiące. stale wzrastających 

wkrótce wcielone zostaną do Polski, Żąda- 


 jącą granicę polsko - niemiecką | 
szą mobilizację. Moja ponowna propozycja 
gróźb, które już nawet dua małego państwa 
nia te wzrastały. Inne gazety pisały, że Pru! 


= "oraz dopuścić Polskę do udziału w zagwa-' 
= rantowaniu granic Słowacji. Nie wiem, w 
jakim stanie umysłowym znajdował się rząd! 
polski, gdy propozycje te odrzucił.” | 
jomówienia zatargu została odrzucona.. Mi- 
nister Spraw Zagranicznych nie skorzystał 

`z mego zaproszenia, zamiast do Berlina po- 
jechał do Londynu. Nastały następnie ty | 
zbyt upokarzające, dla mocarstwa były zu- 
pełnie nie do zniesienia. W polskich gaze- | 
tach czytaliśmy, że Polsce nie chodzi o; 
Gdańsk tylko o Prusy Wschodnie, które 


sy Wschodnie nie wystarczą, Pomorze Z2- żę jeszcze w tych dniach udałoby się ura- 


chodnie także musi wrócić do Polski. W; 
końcu łamano sobie nawet głowę, czy gra- 
| miej Polski ma być Odra a nawet Łaba, 
czy wojska niemieckie rozgromić przed czy 
za Berlinem. Pewien marszałek polski o-: 
świadczył nawet, że armię niemiecką roż- 
sieka, o ooo AE: 
| Często stawiałem sobie pytanie, któ: 
mógł Polskę tak otumanić? Czy wierzono | 
rzeczywiście, że naród niemiecki długo bę-| 
-dzie się takiemu stanowi rzeczy przyglą” | 
dał? Prawdopodobnie wierzono, bo byi, 
© tacy, którzy prz 
- Byli to ci sami 
podżegócze, którzy l 
sięćleci Stulecia do ostatnich czasów wią- 
< : -cznie prą do wojny. 


(Gi twierdzili, że Niemcy jako mocarstwo) 
4 wcale nie wchodzą w rachubę, tam wma- em, Z JEN A A i DaGck 
bez trudu będą w sta tego, że inni ją do tego podjudzili. Ci inni, wojny dały obu. narodom 1 państwom do- 


< wiano w Polaków, że be ią w 
«> mię stawić opór Niemcom. Ale to nie wszy- 
|. stko, posunięto się jeszcze dalej, dano przy 


(OBruchinek z klan 


| 


dla niej wolnego dostępu dojs . . i 
róbowałem znaleźć syntezę Mię]. 

amieckim charakterem Gdańska i je-|- 
go wolą powrotu do Rzeszy a gospodar- |. 
<«zymi żądaniami Polski. Zdaje mi się, żej - 
moje ówczesne żądania były nader skromne | 
i były chwile, gdy zadawałem sobie pyta-| 


jeż od ostatnich dzie- | 


rzeczenie, że gdyby opór Polski okazał się 


niewystarczający, m 


oże ona liczyć na po- 


moc innych. > 


' Dla tych panów również Polska była 
tylko środkiem do celu, — dziś przyznają 
nawet spokojnie, że to nie chodzi o Polskę, 
lecz o Teżym niemiecki. = == 
- Przed tymi panami ostrzegałem już w 
mach moesch. które wrotłosiiem w Saar- 
triicken i Wilhelmshafen Już wtedy wska- 
„wach da MieDczpieczenstWU, Kiore kryje 
* e w tym fakcie, że w pewnym państwie w 
każdej chwili mogą pojawić się panowie i 
bezwstydnie propagować wojnę i jej ko- 
hieczność, panowie jak Churchill, Eden, 
Duff Cooper itp. Zwróciłem uwagę jak nie- 
bezpiecznym to jest w państwie, w którym 
nie wiadomo, czy ci panowie już jutro nie 
zasiądą do rządów. Dlatego też zdecydo- 
wałem się ostrzec naród niemiecki przed 
nimi, lecz jednocześnie nie pozostawiłem 
żadnych iluzyj co do pytania, czy Niemcy 
skapitwują przed groźbami lub gwałtem 
tych ludzi. $ 
DEMOKRATYCZNI PODŻEGACZE DO 
W państwac 
szczuć do wojny, jest dozwolone obce u- 


Po zajęciu Krakowa generałowie niemieccy 


MARTORA 


takować, oczerniać i obrzucać brudem, 
gdyż tam panuje wolność słowa i wolność 
prasowa. W państwach autorytatywnych 
nie wolno nawet bronić się, ponieważ tam 
panuje dyscyplina. Z tego wynika, że tylko 
w państwach niezdyscyplinowanych można 
podburzać do wojny, a państwom zdyscypli 
nowanym nie wolno nawet odpowiadać. To 
doprowadziło do tego, że w państwach nie- 
zdyscyplinwanych narody zostałyby podju- 


dzone. do wojny, a narody zdyscyplinowane 


nie wiedziałyby nawet, co się wokoło nich 
dzieje. | | 
- Dlatego też zdecydowałem się żaznajo- 
mić naród niemiecki z działaniem tej zbrod- 
niczej kliki, by naród niemiecki zajął w ten 
sposób stanowisko obronne, które uważa- 
łem za konieczne. | Ez 
We wrześniu sytuacja stawała się nie 
do zniesienia. Wszyscy znacie dzieje 
ostatnich dni sierpnia. Jestem przekonania, 


tować pokój, gdyby nie gwarancja brytyj- 


(ska i jej apostołowie pokoju. W pewnym 


momencie Anglia sama spróbowała nawią- 
zać kontakt bezpośredni między Niemcami 
a Polską. Wyraziłem swoją zgodę. Prze- 
niosłem się z moim rządem do Berlina. 
Czekałem dwa dni, lecz rząd polski nie 
zjawił się. W tym czasie opracowałem no- 
wy projekt, Projekt ten został przedłożony 
brytyjskiemu ambasadorowi, który, otrzy- 
mał również wyjaśnienia od mego Ministra 
Spraw Zagranicznych. Odpówicdzią była 


x 


edstawili to jako możliwe. „jedynie generalna mobilizacja. 


Polska zost: ła zmu- 
szona do wo,ny - 
Ja wiem, że Polska wybrała wojnę dla- 


mieli na uwadze tylko swoje interesy poli- 
tyczne i finansowe, a 


d 


h demokratycznych wolno 


NIEMIECKA WARTA HONOROWA U GROBU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 


Pierwszego Marszałka Polski 


polity! 
ich największym interesem, lecz przyniesie 
wojnę, gdyż panowie z zachodu zapewnili 
dźwięk między narodem niemieckim a jego 


i Ta wojna dla tych panów nie będzie jednak 
im największe rozczarowanie. 
Polska z lekkim sercem zdecydowała się na 

| ja, że mają podstawy do sądzenia o sile ar- 
mii niemieckiej, że zbrojenia są bezużytecz- 

| ne, że moralność żołnierza niemieckiego po- 
zostawia wiele do życzenia, Że w kraju pa- 
nują nastroje defetystyczne, że istnieje roz- 
przywództwem. 'Wmówiono Polsce, że z 
łatwością nie tyłko stawi czoło przeciwni- 


tych zapewnień, Polska ustanowiła też swój 
plan działań wojennych. Od tego czasu u- 
płynęło 18 dni, W czasie gdy tutaj do was 
przemawiam,” wojską „nasze stoją Ra linii 
(Brześć — Lwów i na zachód od tej linii. 
Od wczoraj maszeruje niękończący się sze- 
reg rozbitej armii polskiej, wziętej do nie- 
woli pod Kutnem. W tym momencie serca 
nasze są przy naszych żołnierzach. © 
Armia niemiecka dała należną lekcję po 
glądową tym politykom genialnym, którzy 
tak doskonale znali stosunki w Rzeszy, 
' Marszałek Śmigły - Rydz omylił się w 
kierunku: zamiast w Berlinie stanął w Czer- 


i ei czycielsk: stroje państwowe i obce głowy państwa a-niowcach wraz z. całym rządem i sprzymie- 
ciw. wszystkiemu, co niemieckie. Walka ta,j SCE" ero == E U pah | 


udali się na Wawel, gdzie uczcili pamięć 
Józefa Piłsudskiego. 

tzeficami, którzy podjudzili haród polski do 
tego niepoczytalnego kroku. 


| 4OŁNIERZ POLSK. 
Chcemy w tym  doniosłym momencie 


również sprawiedliwie ocenić żołnierza pol- 


skiego. W wielu miejscach bił Się walecz- 


nie, jego niższe dowództwo wytężało roz-| 


rozpaczliwie swe siły, wyższe dowództwo 
natomiast było złe, niżej wszelkiej krytyki. 
'Rozbiliśnty armię polską w przeciągu 
18 dnie occie raa O T 
W ten Sposób utworzyliśmy takie warunki, 
które w przyszłości umożliwią może Spokoj 
ne i rozumne porozmawianie z przedstawi- 
ao „tielami tego narodu. 


'WKROCZENIE WOJSK ROSY: KICH 
NA. TERYTORIUM POLSKI. 

| - W międzyczasie również Rosja wkroczy 
iia do Polski, by wziąć w obronę Białoru- 
.sinów i Ukraińców. Doczekaliśmy się teraz 
tego, że w Anglij i Francji ta współpraca 
uważana jest jako zbrodnia, Pewien Anglik 
napisał nawet, że jest to perfidia, Sądzę je- 
| dnak, że pertidię w połączeniu Niemiec z 
Rosją Ahgiia widzi dlatego, że jej usiłowa= 


i 


Da 


nia osiągnięcia współpracy z Rosją zawió= 


dły, natomiast dążenia Niemiec osiągnęły 
pożądany skutek, | 


NIEMCY I ROSJA POZOSTANĄ TYM, 
MAY, „CZYM SĄ: | 
Chciałbym tu zaraz dać pewne wyja- 
śnienia. Rosja zostanie tym, czym jest 
i Niemcy zostaną tym, CZYM są. W tym 
jednak punkcie poglądy. Niemiec i Rosji 


są identyczne: reżym niemiecki i rosyjski | 


nie poświęcą już, ani jednego żołnierza dla 
„interesów demokracji zachodnich. 4 lata 


I 


brą nauczkę, Wiemy dokładnie, 


że ma 
mia musia 


cą Anglii 


| 


kowi, ale go nawet odrzuci. Stosownie do Snu 
ój re Tra 
ido podboju Uralu nareszcie się chyba uspo 


łby sta+ według obszernego komunikatu agencji 


nąć do obrony pokojowych celów demo- 
kracji zachodnich. Dziękujemy więc za to 
zlecenie. Od dziś sami będziemy dbać: o 
swoje interesy i doszliśmy do przekonania, 
że interesy te są wtedy najlepiej zabezpie- 
czone, gdy nasze dwa największe narody 
i państwa są ze sobą w ścisłym  porozu- 
mieniu. ` | z 


Jest to tym bardziej możliwym, że 
twierdzenia angielskie o nieograniczonych. 
celach polityki zagranicznej Niemiec są 
kłamstwem. Cieszę się, że te kłamstwa mo 
gę odeprzeć faktami. Angielscy mężowie 
którzy twierdzili, że Niemcy dążą 


koją, gdy poznają pokojowe dążenia Nie- 
miec. Myśmy się z Rosją porozumieli. Je- 


Rozprawa z 


podzegaczami. 


O jednym Anglia może być przekonana: 
ponieważ celem Anglii nie jest walka z re= 
żymem, lecz waika przeciw narodowi nie- 


|mieckiemu, przeciw niemieckim kobietom i 


dzieciom, toteż reakcja u nas będzie od- 
powiednia i jedno jest nieodwołalńe: Dzi- 
siejsze Niemcy nie skapitulują. , 
STANOWISKO NARODU NIEMIECKIE- 
GO. | 

Długość wojny w pewnej mierze zależy 
również od nas. Gdyby potrwała nawet 
trzy lata, to na końcu nie będzie mowy © 
kapitulacji, również i nie po czwartym ro- 
ku, ani po piątym, szóstym, siódmym. 


załamać, to będą to te narody, które mają 
skład tak niejednolity jak nasze plutokraty- 
czne demokracje światowe. My nie pozwoli 


|my, by nas ktoś okłamywał, że tu chodzi O 


broń, która jest nietykalna: potęga morska, 
Ponieważ więc broni tej nie można zaata- 
ikować, przeto Anglia może wypowiedzieć 
wojnę kobietom i dzieciom nie tylko na- 
szych wrogów, ale również państw neutral- 
nych, 


I tu nie należy oddawać się złudzeniom. 


Mogłoby bowiem nastąpić, że i my ohwy-| 


cimy za broń, w której my jesteśmy niena- 
ruszalni - nietykalni. Mam nadzieję, że nie 


Mowa kanc. Hitlera wygłoszona w 
Gdańsku znalazła w prasie włoskiej ży- 
wy oddźwięk, „Gazetta del Popolo“ wska- 
zuje na to wszystko, jako na jeszcze jeden 
krok naprzód w celu usunięcia niesprawie 
dliwości traktatu Wersalskiego. „Regime 
Fascista" komentuje tę mowę jako począ- 
tek końca systematycznej walki Niemiec o 
swoje prawa życiowe. „Giornale d'Italia” 
wskazuje na.to, że Anglia zajmuje jeszcze 
dotąd stanowisko nieustępliwe. W obu- 
|stronnych jednak korzyściach  leżałoby 
osijgnięcie jak najszybszego porozumienia. 
Niemcy i Rosja zagwarantowały, że Pol- 
ska utworzona traktatem Wersalskim nigdy 
już w tych granicach nie powstanie. Szcze 
gólne znaczenie mają według tej gazety 
całkiem określone i ujęte w pewne ramy 
cele niemieckiej polityki zagranicznej, 

W Paryżu treść mowy Hitlera wyszła 
w nadzwyczajnych wydaniach dzienników, 
które zostały w krótkim czasie rozchwyta- 
ne, 
W Bułgarii mowa kanclerza Hitlera wy- 
wołała głębokie wrażenie. Dziennik „Slo- 
vo“ daje wyraz wielkiemu zainteresowaniu 
mową Kanclerza, podkreślając jej rzeczo- 
wy charakter, silną wolę i pokojowy ton. 


W ROSJI O MOWIE KANCLERZA 
" HITLERA. | 
MOSKWA, 22.9. — Mowa kanclerza 
Hitlera w Gdańsku została opublikowana 
we wszystkich gazetach - moskiewskich ' 


srania A PTE Cneorane TYPE 


Jeżeli istnieją narody, które muszą się 


steśmy też narodami bezpośrednio zainte-. 
resowanymi. Anglia powinna właściwie : 
zadowoleniem powitać fakt porozumienia 
Rosji z Niemcami, gdyż w ten sposób 
spadł z nich ciężar przypuszczeń, że Niem- 
cy dążą do podboju świata. Przecież na. 
nich podziałała uspakajająco, że, Niemcy 
nie dążyły i nie dążą wcale do zdobycia 
interesy bardzo 


Ukrainy. . . 
'ogra- 
niczone, Ki 


My mamy 
Jednak tych interesów będziemy: przestrze 
gać zdecydowanie przeciw każdemu, nie 
zważając na niebezpięczeństwa.- Ostatnie 
18 dni są chyba wystarczającym dowodem, 
że z sobą nie pozwolimy igrać. Stosunki, 
które ułożą się na tym obszarze w pierw- 
szym rzędzie zależne będą od tych «-dwóch. 
państw, które mają tutaj swoje ważne i 
żywotne interesy. Niemcy wysuwają tutaj 
ograniczone, lecz stanowcze żądania. Te 
żądania urzeczywistnione zostaną w ten 
lub inny sposób. Niemcy i Rosja w tym . 
ognisku zapalnym stworzą Sytuację, która 
w przyszłości będzie oceniana jako odprę- 
żenie. „ea G A 


angielskimi | 
ło wojny 


przypomni się wtedy wszystkim, . że jest ; 
„niehumanitarnie* i „niemożliwem, by 
prowadzono wojnę przeciw kobietom i dzie 
ciom. My Niemcy tego nie chcemy, To nie 
leży w naszej naturze. W tej wojnie dałem 
rozkaz oszczędzania miast, ‘jeżeli jednak - 
wkraczające wojska zostają ' ostrzeliwane - 
lub też atakowane przez lotników, to mo- 
że się zdarzyć, że i inni mogą paść ofiarą. 
W zasadzie  stosowaliśmy się: do: punktu 


= miast i ludności cywilnej. W. 
miejscowościach w` których zbrodnicze 
i nieobliczalne elementy nie stawiały Oporu 
nie uszkodzono ani jednej szyby, 
PODZIĘKOWANIE WODZA ' SKIERO- 
WANE DO NARODU NIEMIECKIEGO. 

_ Z tego miejsca chciałbym wypowie- 
dzieć moje podziękowanie narodowi nie- 
mieckiemu. Naród niemiecki wykazał w 
|ostatnich czasach nie tylko, cudowne 'zjed- 
noczenie, lecz dał również niezliczone do. 
wody swego prawdziwie dzielnego działa- 
nia. Również na tym polu naredowy sotja- 
lizm dokonał przewrotu. EK 

- Może ktoś powie: „Naród niemiecki nie 
posiada tego zapału, co w roku 1914". O, . 
nie, on posiada daleko: więcej 'zapału. Tyl- ` 


Hike fest to żapał Kry skwkgięboko ztóry 


hartuje ludzi. To nie jest patriotyzhi po- - 
wierzchowny i okrzyczany, lecz fańatyczne 
zdecydowanie i poważny zapał ludzi, któ- 
rzy wiedzą co to jest wojna, którzy ją 
przeżyli i niełatwo się na nią zdecydowali, . 
i którzy jednak po zmuszeniu ich do woj- 
ny, są zdecydowani prowadzić ją: powtór- 
Jesteśmy zdecydowani walkę tę prowa 

dzić i przetrwać. Mamy tylko jedno życze 
nie, żeby Bóg Wszechmogący, który do* 
tychczas naszemu orężowi błogosławił, iń 
ne narody oświecił, jak bezcelową jest ta 
walka, i przywrócił ich do przytomności, 
jakim błogosławieństwem jest pokój od 
którego odstąpiono tylko" dlatego, że klika 
nieobliczalnych i zainteresowanych finan= 

sowo podżegaczy prze narody do wałki, ` 


Głosy prasy zagraniczńiej .. 
o mowie kanclerza = 


„Tass“. Specjalnie podkreślono ostry ob- 
rachunek kanclerza z intencjami angiel- 
skich podżegaczy do wojny, którzy: stali 
się winnymi oktutnego losu Polski. Nastę- 
pnie podkreślono i powtórzono dosłownie 
te ustępy mowy kanclerza, które traktują 
o współpracy z Rosją i nowej sytuacji, ja- 
ka powstała na wschodzie Europy. |. 
''Prasa Dbrukselska zaznaczyła jeszcze 
raz dobitnie całkowicie neutralne stanowi- ` 
sko Belgii. Belgia ma tylko jedno życze- ` 
nie nie być wciągnięta w żadne powikła- 
nia wojenne. ooa g 


OSLO, 22.9. — Dziennik „Aftenposten“ 
pisze, że Adolf Hitler wyraźnie oświadczył, , 
że nie pragnie wojny Światowej i nie sta- 
wia żadnych. żądań na Zachodzie. | 

< Że Niemcy wojny światowej nie pragną,. 
podkreśla pismo, nie należy tłumaczyć stra 
chem, Kwestia wojny czy pokoju nie zale- 
ży obecnie od Niemiec, lecz od: Anglii. Je- 
żeli Anglia pragnie wojny, Niemcy są zde» 
cydowane prowadzić ją stanowczo i hieugię 
cie, Gdyby mocarstwa zachodnie próbowa- . 
ły wojnę przeciągnąć, Niemcy są w stanie 
przeprowadzić szybkie rozstrzygnięgie. 

Kalkulacji,. które wysuwane są przez © 
przeciwników Niemiec, jakoby w Niem- 
czech musiało nastąpić załamanie, nie mo- 
Żna traktować poważnie. Jeżeli wolno o= 
przeć się na wiasnych spostrzeżeniach, po- 
czynionych w Niemczach, kończy gazeta 
norweska, to naród niemiecki ma nieogra- 
niczoną wiarę w siły swojej armii, 


t 


kd 


Wszelkie , wnioski, do ty- 


czące uwolnienia jeńców 


wojennych rozpatrzone zo- 
staną dopiero w przejścio- 
wym obozie jeńców w Niem- 
czech. Że ała IAŻę Pó 
„.. Wnioski skierowane do 
tutejszych władz wojsko- 
wych i administracji cywil- 
nej są bezcelowe. = 

_Wyjątków nie czyni się 
- Komendani 


Łódź, dnia 18 września 1939 r. 


nikat Sztabu Generalnego Armii Czerwonej 
z 21. 9. podaje do wiadomości: 


= Wzrost antyangielskich i 


w Polsce. ; 


Grodno, Lw ó: K 
o=o zajęte przez Rosjan. 

7 MOSKWA, 21. 9. — Urzędowy komu- 

=- .|polskie dywizje piechoty, 

_ Dnia 20. 9. oddziały Armii Czerwonej 

odrzuciły wojska polskie i obsadziły do-wie 


czora: na północy w zachodniej Białorusi 
miasto Grodno; na południu — na Ukrainie 


miasta Kowel i Lwów. W czasie od 17—20 
września Armia Czerwona rozbroiła trzy 
dwie brygady ka- 
walerii i szereg mniejszych grup armii pol- 
skiej, Według niekompletnych jeszcze da- 


Inierzy i oficerów, Ufortyfikowane odcinki 


Jastrojów 


AMSTERDAM, 22.9. — Jak donoszą siano umieścić go w szpitalu. 


zbiedzy z granicy  polsko-litewskiej: | do 
Wilna schronił się jeszcze przed zajęciem 
tego miasta przez wojska rosyjskie angiel- 
ski inżynier przebywający stale w Warsza 
wie. Po ujawnieniu, że jest Anglikiem, Po 
lacy poturbowali go tak dotkliwie, że mu- 


l W związku z pojawieniem się w obiegu banknotów markowych i monet, wydanych 
starych, dawno już wycofanych rentowych | przed rokiem 1928. | 


Banknotów markowych, przestrzegamy czy- 


Spis ważnych obecnie środków płatni- 


telników naszych przed przyjmowaniem |czych podajemy poniżej: |- 


+: a): Banknoty państwowe 


po 1000 marek państwowych, datą wydania 11 października 1924 
oo e OE WOWYS day 


» 93 , 9% 23 - 

l 100 PA NE » 72 > 

z 100 Z p » » ik 

— 050 3 35 3 »» 
50 » » » » 
20 2? LB SEŁ) i 3%, 

o ng w o 2a. 


- DB) Banknoty: rentowe 32 
po 1000 marek rentowych, data wydania 


a a Y, Papiery: 


22 lutego 1936- 
11 października 1924 
24 czerwca 1935 
. TI października 1924 
' 80 marca 1933 yi 
. 22 stycznia 1929 .*:. 
22 stycznia 1929 


"= 
$ 
* 


1 listopada 1923 


100  ,, m s m 1 listopada 1923 
Me E E A a 63) » 20 marca 1925 
PR B R S aio "9 m | G lipca 1984x ' 
420; 10 p» n” sy sh 3: lipca 1925 
87 s AR FiB 2 stycznia 1926 
| CO SE TON, Kruszec; 
- a) monety srebrne, | 


po 5 marek państwowych —. 


2 marki państwowe wielkie wydanie 
2 -małe | 


3 wk » i . ść ONE SORO 4 | 
_ b), monety nikląwe ` | 


po 1 fenigu, fenigi państwowe; tenigi ren- 
towe. | KK CEZ 

Zwraca się wyrażnie uwagę na to, że 
wszelkie obecnie ważne niemieckie środki 


płatnicze noszą nazwę waluty; © * o; 


„ „| Że bez walki nie ma wolności oraz że jest 
—„|gzęcza piezrozumialą, iż Sławacy, przeby- 


Powodem poturbowania inżyniera by- 
ły antyangielskie nastroje, które w Polsce 
coraz bardziej przybierają na sile. 

Ponadto donoszą z Warszawy, że pod 
niecony tłum usiłował podpalić w Warsza- 
wie gmach ambasady angielskiej. Uzbro- 


|jonym oddziałom udało się jednak rozpro- 


JK... PROZAK S E E E ES 
 uBECNIE wazne niemieckie 


=o środki płatnicze 


szyć tłum. 


Finlandczyk 


HELSINKI, 22.9, —— Współpracownik 
gazety „Ajan Suunta“, który powrócił co 
dopiero z Londynu, kreśli w tym piśmie. 
swoje wrażenia, jakich doznał w pierw- 
szych tygodniach wojny. Na wstępie do- 
nosi on, że przed wypowiedzeniem wojny 
przez Anglię napisał dwa artykuły, które 
jednak padły ofiarą cenzury. Po wybuchu 
wojny wysłał dwa dalsze artykuły do! Fin- 


|landii, z których jeden dotarł do Finlandii 


z dwudniowym opóźnieniem. Świadczy to 
również o zdenerwowaniu Anglików. W 
dwa tygodnie po wypowiedzeniu wojny 


-į nie zdołali oni uporządkować „połączeń 
listowych z zagranicą i wprowadzić ładu | 


„cenzurze: ” > 
Ca sia ty, sn a efrof ÓW, Narodu . $ 
"Się tyezy) nastrojów, narodu angiel 


KŁAMSTWO Z'ANGIELSKIE MA KRÓT- 
SR ack dziennik „Słowak twierdzi, 


v 5 . 
wajacy zagranicą, wierzą politykom Anglii 
śaspodziewają się oq michrotrzymać jakieś 
korzyści; 0 0 po 201 1 
SŁÓW, odpowiedzi na th 
skiego dziennika „Suisse”, o rzekomej a- 
gresjii Niemiec wobec Belgii „Züricher AH- 


nych, wzięto do niewoli ponad 60 000 żoł- | 


niesienia szwajcar- | SEE 


Wilna, Baranowicz, Mołodeczna i Sarn zo- 
stały zdobyte z pełnym uzbrojeniem. Do- 
tychczas ustalono 280 armat i 120 samo- 
lotów, Obliczenie zdobyczy trwa nadal, 


KŁAMSTWO RADIA ANGIELSKIEGO. 


BERLIN, 22.9. — W niezliczonych ko- 
munikatach radiowych Anglia usiłowała u- 
wieńczyć wawrzynem nieudolnego gubicie 
la Polski Rydza -Śmigłego, przez rOzpow- 
szechnianie bajki, jakoby znajdował się je 
szcze wśród walczącej armii nad. Wisłą. 
Teraz nawet i Anglia musi przyznać, że 
Rydz-Śmigły został po przekroczeniu grani 
cy rumuńskiej przez władze rumuńskie in- 
ternowany. Komunikat niemiecki sprzed 
dwóch dni został w ten sposób potwięrdzo 
ny również przez Anglików, 


kataman aa anama 00M 


o swych wrażeniach 


w Angiit 


skiego, może on stwierdzić, že w Anglii 
jeszcze krótko przed wybuchem nie bra- 
no poważnie pogłosek o możliwości woj- 
ny. „Mam wrażenie — pisze autor — że 
naród angielski pragnął pokoju, został je- 
dnak wpędzony. do tej wojny. W Anglii 
nigdzie nie można dostrzec jakiegokolwiek 
entuzjazmu dla wojny, przeciwnie, — na 
każdym kroku widać jeno niezadowolenie. 
Wojna w Anglii nie jest popularna, zupeł- 
nie inaczej niż to było podczas wybuchu 
wojny światowej. Powtarzam — wojna na- 
rodowi angielskiemu została narzucona, 


OORE SED 


Szefa Zarządu Cywilnego 


w języku polskim ; niemieckim 
do: nabycia w Administracji 


| „Freie Presse“, Łódź, Piotrkowska 86 


Pojedyńcze numery 20 groszy, abonament 
AC a ALA ANIE 


W BELGII O TRYUMFALNYM POCHO- 
„DZIE WOJSK NIEMIECKICH. 


ADOLF HITLER NA WESTERPLATTE 
I W GDYNI. pE 
BERLIN, 22.9. — Kanclerz Rzeszy od 
wiedził wczoraj przed połudn. oddziały woj 
skowe rozlokowane wokół Gdańska. Zwie 
dził również dzielnie przez oddziały wójsk 
polskich bronioną Westerplatte, a następ- 
nie odjechał do Gdyni, gdzie przy ule 


 |Marszałka Piłsudskiego powitał żołnierzy, 


którzy brali udział w zdobywaniu miasta, 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA. 
=- Turecki minister spraw zagranicznych 
udał się w podróż do Moskwy. R s 
| * * «w 
Belgia jest zdecydowana, stosując ņa- 
wet najostrzejsze środki, zachować całko- 
witą neutralność i upominała za pomocą - 
prasy winnych, którzy rozsiewają pogłoski 
o rzekomej koncentracji wojsk niemieckich 
wzdłuż granicy belgijskiej, 
* k o" sia Falk 
Niemieckie i sowieckie oddziały wojsko 
we spotkały się w wielu miejscowościach 
ną terytorium Polski. sA 
 %* k 


Sowieckie oddziały wojskowe, posuwa- - 
jące się w głąb terytorium Polski, dotarły 
już do wielu miejscowości, ustalonych ii- 
nią demarkacyjną, e gy 42 


* * % 


Ambasador polski w Londynie, hr. Ra- 
czyński, wygłosił w angielskim radio prze- 
mówienie, w. którym nawoływał ludność 
Warszawy do dalszego oporu. Ambasador 
Raczyński, jeden z głównych winowajców 
teraźniejszej wojny, powinien mieć na tyle 
jeszcze poczucia odpowiedzialności, aby nie 
nawoływać nieszczęśliwych mieszkańców 
stolicy do bezcetowego oporu przeciw prze- 
ważającym siłom wojsk niemieckich. Mógł 
by już lepiej nic nie mówić. SF 

l * * x 

Minister spraw zagranicznych Angli, 
lord Halifax, wygłosił w Izbie Gmin prze- 
mówienie, w którym dał do zrozumienia, że 
Anglia Polsce żadnej pomocy udzielić nie 
może. Wytłumaczenia jednak tego faktu nie 
podał. e 


E * * 
W Bułgarii doszło do wystąpień antyży- 
dowskich, podczas których wyrządzona — 


według doniesień z Belgradu — szkód na 
przeszło milion lew. | 


LIKE UB 

W Jugosławii prowadzą ostrą walkę z 
kłamliwymi informacjami i spekulantami. 
| | kot ok S 


fenigów państwowych 


{cych również ma-2 lub 1 fenig. Stosownie 
SEE fengowych 


5  , państwowych pieniężne, opiewające tylko na. marki, są 


_ Poza tym ważne są Banknoty rentowe 


"d) monety miedziane — 
po 2 fenigi, fenigi państwowe, fenigi ren- | opiewa 2: „rentowe 
towe oe T > prak ot wydania 30 stycznia 1937,$; 


oA 


a A tę, ROZDZIAŁ I. 
— Tadeusz Wjatce pana Antoniego Nieczaja ruch zawsze wi. .5- 
D ołęgu-Mosiowicz na Ordynackiem, na Solcu i Kopernika, sklepy na głucho 


bywały zamknięte i nawet gruby szron, osiadły nocą na 


| żelaznych żaluzjach nie był nigdy naruszony, a u pana 
Antoniego na Tamce już wrzała robota. Trzy jaskrawe 
lampy gazowe, zwieszające się od sufitu buzowały peł- 
nymi płomieniem i w ich świetle stojący przed jatką fur- 


wał się dymić na mrozie. | 

(Woznica z czeladnikiem, sapiąc i prychając, wnosili 
‘wielkie ćwierci mięsa, całe tusze wołowe, porosłe łojem, 
|. jeszcze nie całkiem zesztywniałe, a już tu i owdzie iskrzą- 


wone, zgrabne, baranie, Wszystko to szło na wielką wagę, 
“przy której czuwał z notesem w ręku sam pan Antoni, 

:W rozpiętej na piersiach bekieszy i w wysokiej karaku- 
'| łowej czapie na głowie, wydawał się jeszcze większy: i je- 
szcze bardziej tęgi niż był w rzeczywistości, Na jego sino- 


wąsy, wilgotne od topniejącej śniedzi, Spod krzaczastych 
brwi małe czarne oczy spoglądały uważnie i spokojnie, 
to na wagę, to na notes, to w bok na córkę Adelę, szybka 
zmywającą kaflowe ściany i marmurową ladę. Raz poraz 


nięta płótnem później wprawnym ruchem zanurzała się 


Ogloszenia przyjmuje administracja >Guzety Łódzkiej« przy ul. | 
; CE N y 0 GŁO S Z EN e Zwyczajne za wiersz milimetrowy (str. 5 łamów) 30 gr — 15 fen. Drobne 16 gr — 8 fen, poszukiwanie pracy 10 gr — 5 fen., za wyraz. 


apret 


eneon nakk a | > _ Reichsmark lub Rentenmark = i obrać dro- 
EA PAON » -~ Rejchspiennig Jub -Rentenptennig l - s emim. Sa: 
A ENEE A T E em goi i E E E D TE NR żę jn 


4z wyjatkiem monet miedzianych, opiewają-| mym nikt już nie wie 2 | 
wnie]:- Aby wiadomości tej nadać charakter 
do tego, wszystkie byłe niemieckie znaki |jak najbardziej wiarogodny, przekazano ją 
również dyfskiemu pismu „Aftenbladet“, 


bnie jak kłamstwo o zniszczeniu Cudowne- 


niej się zaczynał niż w innych. Jeszcze w całej dzielnicy,- 


gon z rzęźni, zaprzężony w parę ogromnych koni, zda- 


ce się zamrozem, bladoróżorwe zadki cielęce i ciemnoczer | 


czerwonej kwadratowej twarzy sterczały krótkie gęste 


śmigała ku. górze osadzona na długim kiju szczotką, owi- 


|.w parującym kuble i znowu wślizgiwała aż pod sufit, 
zręcznie wymijając niklowe sztaby i przymocowane do 


= Dymczasowy redaktor naczelny: „ Michat Walter. Nydauistwo Gazety 


„gą Dziennik 


zem 


dane w nim nadzieje. 


nich potężne hakt, na których właśnie zaczęto rozwieszać 


| zważone sztuki, Zanim z tym się uporano już zaturkotał 


drugi furgon, a później trzeci od pana Biesiadowskiego 


z wieprzowiną, a ledwie wszystko zostało rozwieszone ` 


i uporządkowane, zjawiła się Wikta z nowym kubłem go- 
rącej.wody i drugim pełnym świeżych, pachnących żym 
wicą trocin. Posadzka też musiała być czysta niczym lu- 
stro i równo a gęsto trocinami wysypana. 


Tymczasem pan Antoni naciągał biały kitel, który, - 


bpinając'go aż pod brodę ponad puszystym, oposowym 
kołnierzem bekieszy, zdawał się jeszcze rozszerzać jego 
imponujące bary, opasywał się szeroką płachtą fartucha 


' dna tasiemce zapinał mosiężny łańcuch, na którym zwi- 


sała przypominająca sztylet osełka do ostrzenia noży. 


- Podczas gdy czeladnik Kamionka wydobywał spod la- 


dy gwichty, noże, toporki i ogromne siekiery, a Adela 


zabierała się do ćwiartowania schabu i słomigy, pan. An- 


toni stanął w progu i wyjrzał na ulicę, | w 
Codziennie od czterdziestu lat tak patrzał na stromy 
skręt Tamki, na przymglone płomyki latarni, zbiegające 
ku i Wiśle długim szeregiem, na szarzejący świt i dwa 
wielkie prostokąty Światła, kładące się w poprzek jez- 
dni z okien jego sklepu. Później odwracał się i w milcze- 
niu lustrował wnętrze swojej pięknej, obszernej jatki. 
Gdy odziedziczył ją po ojcu, była o połowę mniesza, nie 


< miała katlowanych ścian, a lada była kryta cynkową bla- 
-chą. Wprawdzie i wtedy była to jatka pierwszorzędna, 


z doskonałą renomą i z dużą klientelą, ale pan Antoni 
mógł być dumny, że nie tylko ojcowizny nie zaprzepaścił, 
że nię tylko dawną markę utrzymał, ale ją jeszcze 
ugruntował, a jeżeli teraz do tej samej jatki schodziła się 


< klientela nie tylko z najbliższych ulic, ale i Obożnej, i. 


1.60 


Łód 


belgijski „libre, Belgique", o=. 
jac przemówienie kanclerza MNIETA; 
Jodkreśla, że; daje się odczuwać słuszna 
duma z działalności niemieckiej armii, 
= Tryumf sił zbrojnych niemieckich jest 
4 Jednak i to kłamstwo zawiodło, podo- |tzeczywiście bezprzykładny. W ciągu 18 
two i dni zdołano unieszkodliwić przeciwnika — 
opiewające na 1 i 2 marki rentowe z datą| go Obrazu Matki Boskiej w Częstochowie | żołnierz niemiecki spełnił wszystkie pokła- 
"= “aj stomedowaniu „Athenii” przez Niemców. | 


Zwirki 2 od godz. 8-ej do I3-ej 


dłem rozpowszechnili wśród - 


bx 


tu 


gnąc w ten nikczeniny sposób korzyści z 
oszukiwanej ludności wiejskiej, 


z Nowego Światu, i z Wareckiej, czy Chmielnej, to on 


«w tym miał swoją zasługę. Niby mięso nie było tu ani 
droższe ani tańsze ani lepsze ani gorsze, niby klientów 


po rogach ulic nie łapał, ani jak inni, ludzie nowi i bez 
godności, nie napraszał się nikomu, a jednak wszystkie co 
porządniejsze państwo, co lepsze gospodynie, co dbalsze 
służące u Nieczaja brali i tylko u Nieczaja. Takie już 
mieli upodobanie, choć przed kupującymi nie skakał, a 
nawet przeciwnie czasami i zburczał, Toteż mógł być 
dumny i był dumny, 

Patrzył na córkę, układającą móżdżki, polędwice i nóż 
ki cielęce na wystawie, patrzył na jej okrągłą zdrową 
twarz, na czerwone silne ręce i wciąż mu powracała myśl, 
że właśnie Adeli po najdłuższym swoim żywocie jatkę 
zostawi. iKedyś inaczej sobie układał, inaczej planował. 
Warsztat powinien przechodzić z ojca na syna, a miał 
przecie syna. Zawsze tak wspominał go, jakby go już 
w życiu nie było. A przecież Józef żył i to pięknie, ucz- 
ciwie żył i nie tylko wstydu ojcu nie przynosił, przeciw- 
nie, wszyscy znajomi i krewni zazdrościli panu Antonie- 


-mu losu Józefa. Księdzem został, uniwersytet skończył i 


seminarium duchowne, stanowiska różne poważne zaj- 
muje, wikariuszem przy farze łomżyńskiej jest i prefek- 
tem szkół, a niedługo proboszczem zostanie. I owszem, 


ojca ni rodziny nie zapomniał, listy pisze, w odwiedzi- 


ny przyjeżdża i serdeczny, jak dawniej bywało i życzii- 
wy ale.. ale pan Antoni, bez obrazy boskiej, nie mógł 
jednak synowi darować tego odstępstwa. Jużciż kapłań- 
stwo, stan święty, aleć i rzemiosło wstydu nikomu nie 
przynosi, a uczciwością i sumiennością, modlitwą i pracą 


też się wobec Boga zasłużyć dostatecznie można, | 
| 5 f (DE: n.) 5 
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-= Najmniejsze ogłoszenia 


